
Cena 5 zl Opłata 'DOtl'Lłowa uiszczona nez.altem. W kwestii zasa~ p!anowania 
• w kraiach demo'.~ racii ludowei 

Pod tak :m tytułem ukazał się w 27 na· 
merze pisma „o trwały pokój, o demokra· 
cję luc1ową" artykuł członka Biura Poli· 
ty<'znego KC PZPR - H ils-rego Minca, 

Drukujemy p()Iliżej fragment w.spom· 
nianc go artykułu. 

W krajach demo. 
kracji ludowej w roz• 
maitych ohresach i w 
rozmaitym stopniu IL· 

trzymywano i wyTco. 
,,.„ rzystywano stosunki 

ryn!cowe, przy tym 
państwo, mając w 
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swym ręku kluczowe 
pozycje gospodarc::e 
zapewnia sW.ły wzrost 
selctora socjalistycz• 

Redukcja zbr j 
1!11 

111 
• p1er\ivszym krokiem do 

delegata 
zapewnienia 
po~s~tiego 

trwałego pokoju 
na forum ONZ 

nego w gospodarce narodowej, realizację zasady 
planowania tv gospodarce kraju ora:z marsz do 
socjalizmu. · Utrzy1nanie i wykorzy.<tywanie sto• 
s1mlców rynl~owych, przy jednoczesnym posiada 
niu przez paf:stwo kluczowych pozycji gospodar• 
ki, odbyło si(? w krajach demokracji ludowej n.ie 
tak jak w ZSRR, po stadi11m kom1uzizmu wojen 
nego, którego konieczność wywołana była w :;na 
cznej mierze zaciekłą wojną domową i interwen· 

Wystąpienie 
W toczącaj się w Specjalnej Komisji Poli- Stany Z,iz.dnoc:?;one, a za nimi l pozo.stlli 

tycznej Generalnego Zgromadzenia ONZ dy C?Jło.i1k::;wi ·e pa:i:tu atl~tyc;dep;o, 
skusji na temat zakazu 'br<>n! :;.tomowej or:.:z Co.ła dotychczasowa p'.)li tyka amerylcu1ska 
zmniejszenia o jedną trzecią :;:brojeń i sil dow0d7,i, że USA są tak rn1~0 przeciwne r; :~ ra 
:zbrojnych stałych członków R.2.dy B~iec.zeń nic.:cniu Throje1i i sił zbruJnych, jak i zaka
stwa, głos zabrał delegat Polski - amb3sa- I z.Gwi b. rt'ni a.ti>m~wej. Anglosaska wię!{3z. ;:i3ć 
dor Wierblowski. komisji zbroje11 klasycz':lych żąda przyj ~da 

Mó'.vca zwrócił na wstępie nw::igę, że pro- Wanlnków am;:)rykańskich, sta:i.owiących bez 
~e.l;:t rezolucji francusko - norwe~k:·j, prze- pcśrecmią inspirację ilia autorów francusl<(}
widuj::-,cy utw;:irzenie międzynarodowego or- nc·nveEkiego pr()jd~tu rezolucji. 
ganu, któryby się zajmował zalzdwie zbiera- Mówca przedstawił całoks~\ 3łt :militarysty 
niem informacji od członków ONZ w S!,)ra- cznej polityki amerykafak'.ej, zn<? :dującei od 
·wie stanu sH zbrojnych, oobieca zni:e7::iie c:l bk:ie m. in. w ins.pirownnin ró7.nego rcdzaju 
uchwały Generaincgo Z;;romadi:~nia 11 H gm t. zw. paktów obronnych, w twcr.rnr.iu liaz 
dnfa 194G r • w~jskuwych w różnych lrrajach, w ::nles~,a-
Uchwała ta polecała Radzie Bezp:eczc1'1- niu się w w:owru;trzne srn·awy wojskowe in· 

stwa uhwrzenie specjalnej kom· ~ji zb:·oje1'l n3·ch m.rndów i w torpedow;.-niu niektórych 
klasycznych, oraz POWIERZENIE JEJ CA- konstruktywnych decyzji ONZ. 
ŁOKSZTALTU PRAC. ZWIĄZANYCH Z RE me u:ega wątp ; iwości - powiedz~ał dP'. e· 
DUKC.JĄ SIŁ ZBRO.fi-IYCH.. Doty:::hczaso- ~at p;:ilski - że CELF.1'1 TEJ 1\11LITARNEJ 
wa dzia~alność komis.ii dowodzi, że nie wy- DZ!AŁALNOSCI Al1'IERYY.„AŃSKIEJ H:f\'l' 
ltonała <ma zupełnie zleconych jej zadań. Za~ SPARALIŻOWANIE WSZELKICH UCHWAŁ 
miast tego, wszyscy są świadkami coraz wię W SPRAWm ROZBROJENIA, (łraz urnużli
kszego wy.ścigu zbn~jeń, kt-Oremu patronują wien!e n.1duwi i fabrykantom brcni w Sfa-

KM*H 

nach Zjednoczonych swobodnej real~.ji pro 
gramu zbrojenfowego. 

T>j, imperialistycznej polity~e USA mówca 
przeciwstawił propozycje radzieckie, jako 
jedyne wnioeki, zapewniające p<lłożcnie kre-
su wyśc-;g~wi zbl'c.jeń. · 

W zakończeniu przemówien;a Wierbłowski 
wezwał Generalne Zgromadze:iie do ucbwa· 
l~nia skntł'cznycb i k&nkretnycll wniosków, 
aniemożliwiających dalszy wy'icig zbrojeń. 

Mówca Z3.apelował, aby zalecono Ko!Itisji 
Zbrojeń Klasycznych przedłozcnie najpóź
niej do następnej sesji Genen.L1~g<J Zgroma
dzenia kor.kretnego planu, przewidującego 
n:rraniczcnie zbro.jeń wszelkiego typu ora:t sił 
zhro.jnych. Delegat Polski wezwał do przyję
cia prodektu rezolucji ra.dzieckiej, jako pierw 
szego kroku w tym kierunku. FO{lkreślił on 
przy tym, że nie mcie być mowy o rozbroJe
niv bez równocresncgo zakazu broni atomo~ 
wej i kontroli energii atGmo.wej craz przedlo 
zenia. otlpawiednlch informacji przez wszyst
lti: b człcnitów ONZ zarówno ~a temat zbro
~ń typu kla.sye7:nego, Jak i atomowych. 

cjq. 
Kraje demo1aacji lridowej d~ięTci potęŻllej po. 

mocy Związku Radzieckiego 1uii1cnęły okmtnej 
wojny clomou:ej i zbrojnej interwencji imperia• 
liszy~z;ncj i wyhorzystujqc doświadczenia Związku 
Rad:deckicgo potrafiły w zasadzie słusznie raz· 
wiązać problemy S1rngo rozwoju gospodarczego, 
pozos!atd.ając początkowo w gospodarce kraju na 
ol>reślonych odcinTwch i w określonych warun• 
kach elementy kapitalistyczne; następnie po wru1a 
leniu swych pozycyj kluczowych przeszły one do 
ofensywy, stopniowo ograniczając i wypierając 
a na niektórych decydujących odcinkach również 
lilcwidując sektor kapitalistyczny. Podobnie jak w 
ZSRR w okresie NEP·u, w krajach demokracji lu 
dowej planowanie socjaUstyc.:me odbywa się to 

warunkach slcomplikowanego przeplatania się roz 
maitych typów formacji społeczn.o-gospodarczych. 
(socjalizm, gospodarka pryu:«tno..Tw.pitalistyc:
na, a częściowo kapitalizm państwowy, produTccja 
drobnotowarowa, a w niektórych hrajach rnm:eC 
gospodarka o charakterze patriarchalnym). 

Anglosasi mają krótką pamięć.„ 

.ZSRR ocalił front zachodni 

]est rzeczą jasną, te w tych warim7<och podsta
wowym Żadaniem plan~nooni.<i jest taki wszec~ 
stronny rozwój sil wytr.uórczych kraju, który naj 
bardziej sprzyja likwidacji elementów kapiialisty 
c:mych, przejściu produkcżi drobnotor.oarowej na 
drogę socjalistyczną oraz całkowitemu zwycię. 
stwu socjalizmu. 

Glów11ą dźwigni.q takiego wszechstronnego, pla. 
1101.(,'(l(lego rozwoju sil wytu:órczych jest przemysł, 
laóry prze.szedł na u:łasność pań$ttva. 

Min. Wyszyński przypomina fakty z okresu ostatniej wojny Stanowi on podstawową pozycję kluczou:q pań
stwa i wraz z inn„mi dźwigniami rozwoju, znaj• 
dującymi się w rękach państwa (transport, system 
banlcowy, faktyczny monopol hai1dlu zagranicz
nego, rosnące pozycje państwa i spółdzielczości w 
handlu hurtowym i detaliczll ym) pozwala na pod 
stawie planowanego kierownictwa oTcreślać roz· 
mój całokształtu gospod!lrki narodowej. 

.. W dalszym ciągu swego przemówienia na · forum OHZ, m in. Wys7.yński we 
wspaniałym wywodzie dowiódł, że wbrew twierdzeniom i:,norantów i ś·.v i acomych 
fałszerzy marksizmu - leninizmu, u podstaw tej nauki legła idea pokoju i przyja
fai między narodami. Przytaczając następnie fakty i porównując budżety pań-
15twowe wielkich mocarstw, min. Wyszyński wykazał, że USA i Anglia przygoto· 
wują się do wojny, podczas gdy ZSRR rozwija budownictwo pol~ojo-.7e w swym 
kraju i broni pokoju na arenie międzynarodowej. 

Poniżej przytaczamy ustęp przemówienia min. Wyszyi'1skiego. pośw: ęcony pew
hym wypadkom, jakie miały miejsce w ostatniej fazie wojny państw koalicyj
nych przeciw hitleryzmowi. 

„Pięknie dziś mowił d~legat pohki, ;i r 
WIERBŁOWSKJ o rob, którą odegrał w dru 
giej wojnie światowej Związek Radziecki. Je. 
stem mu wdzięcz.ny za to i ch::iałbym de>dać 
kilka słow do jego wywodów. Wspomniał 011 
o pewnYm epizodzie, który ma ogromną wa· 
gę historyczną. Być może przypomnienie te
go epizo:łu pomoże pewnym panom odno>it 
się z większym poczuciem odpllwiedzia lnośd 
do swych słów, gdy mówię o roli ZSRR w 
drugiej wojnie światowej. 

s::u w ciągu stycznia oraz zakomuniko
wać mi w:nelkie inne momenty, o któ
rych może Pan ze:hce wsjlomnieć. Niko· 
mu nie przekażę tej ściśle tajnej infor· 
marji z wyjątkiem feldmarszałka Bro 
oke'a i generała Eisenhowera i to jedy
nie [Jod warunkiem zachowania najściśle: 
szej tajemnicy. Sprawę uważam za pil· 
ną" 

Pano;vie powinni zrozumieć co oznaczałc 
wystosowanie takiej depeszy w dniu 6 stycz
nia 1945 r. przez Winstona Churchilla do Ge- I 
neralissimusa Stalina. 

OZNACZAŁO ONO APEL O HEROICZNY 
WYSIŁEK RADZIECKI, CELEl\I URATO
WANIA FRONTU ZACHODNIEGO. 
Zapomnieliśmy o tym, jak z nami postępo

wał teriże p. Churchill i inni w okresie, gdy 
nie wykonywali oni obowiązku otwarcia dru· 
giego ~rontu. Sojusznicy nasi byli w nie 
bezpieczeństwie i obowiązkiem naszym był:. Mło-J„:~.:r 
okazanie im pomocy. U&s '<»'a. 

I istot:tie Generalissimus Stalin następn<:· I• 1-laei6111!, r""L~tn=c•'"' 
go dnia wysto3ował do Churchilla depeszę, '' K ta~ ~g'ltP Iii a.~ 
której zakomunikował mu: 

, .Otrzymałem 7 . stycznia wiecrorem przveotOYJUj3 Się_ do HCZCZORia 
Pańską depeszę z G stycznia 1945 r. Nie 

skty, główny marszałek awiacji p. Ted· 70-leci·a ur, o"z1·n J. Staf ~na der nie przybył jeszcze do nas. ~ U ~ 
Bardzo ważne jest wykorzystanie na-

szej przewagi w artylerii i lotnictwie w całej Polsce ludzie pracy przygoto-
przeciwko !Tiemcom. I wuj~ się do uczczenia zbliżi:.jącej się 70 

Lotnictwo wymaga dobrej pogody, ko- roeznlcy undzin Generalissimusa Józefa 
nieczny jest również brak nisko leż:1cycr. Stali.na _ wodza światowego obozu pokoju 
chmur, prze3z!,adzają::Ych art:1:lerii w ?g· 
niu do:elowym. i pcstępu. 

Z zakładów pracy, ośrodków przemy-
( Ciąg dalszy na str. 2ej). slowych, od organ!zacji społecznych i mło

Było to w czasie, gdy front zachorlni, na 
czele ' którego stał Eisenhower i w skład któ
rego wchodziło i·ównież podległe niarszałko· 
wi Tedderowi lotnictwo angielskie - znai c: 
wał się w niezwykle ciężkiej sytuacji. 

Oto depe3za, którą wysto~ował Churchill 6 
stYcznia 19·15 roku do premiera rządu ra<izic 
ckiego i głównodowodzącego wojskami ZSRil 
Generalissimusa Stalina: 

Nagrody dla naHepszych murarzy 
dzieży szkolnej napływają eoraz to n()we 
meldunki o podjęciu kcrn..ltretnych zobo
wiązali uczczenia rocznicy przy przyśpie
szeniu budowy fundamentów socjalizmu 
w Polsce. 

,.Na Zachodzie odbywają się bardzc 
ciężkie walki i w każdej chwili dowódz
two naczelne może stanąć w obliczu ko· 
niec<.'ltości powzięcia ważnych decyzji. 
Pan sam wie z własnego doświadczenia, 
jak niepokojąca staje się sytuacja, gdy 
trzeba bronić bardzo szerokiego frontu 
po czasowej utracie inicja'tywy". 

· Kto rozumie terminologfę wojskową 
- zaznaczył min. Wyszyński - tf'n wie, 
co oznacza „utrata inicjatywy" przez g( 
nerała Eisenhowera. 

W dalszYm ciągu swej depeszy Chur· 
chill pisze: „Byłoby bardzo pożądane i 
konieczne, aby gen. Eisenhower wiedzial 
w ogólnych zarysach, co Pan zamierza 
czynić, gdyż będzie to oczywiście miak 
w1>ły,v na wszystkie jego i nasze najważ· 
niejsze decYzje. Stosownie do otrzyma· 
nego komunikatu emisariusz: nasz, głów· 
ny marszałek lotnictwa Tedder, znajdo
wał się wczoraj wieczorem w Kairze, 
gdzie zatrzymały go warunki atmosfe· 
ryczne. Wyjazd jego uległ znacznej zwło
ce, nie z naszej winy, 

Jeżeli Tedder je!lrcze nie przybył do 
P3;.na, będę wdzięczny, Jeśli Pan będzie 
mogł zakomunikować mi, czy możemy Ji. 
czyć na wielką ofensywę rosyjsk11 na 
froncie Wisłl' lub · w: Jakimi inn.vm miej. 

Połotr1a łódzkich szybkościowców będzie gotowa za tydzień Cala młodzież polska. entuzjast~znie 
podchwyciła apel uczniów Państwowego 
Liceum Mechanicznego w Skierniewicach 
w sprawie uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Józefa. Stalina. 

W osiedlu mieszkaniowym na Sto
kach odbyła :?ię wczoraj ur-0czyst<Jść roz 
dania nagród najlepszym rQbotnikom 
10 odcizialu Pałlstwowego PrzedsiQbior
stwa Budowlanego w Lodzi, zatrud:nio. 
nym w budowni ctwie łódzkim i biorą
cym udział w III eta.pie wspótz.awod
nictwa pracy. 

Na uroczystość przybyła. dyrekcja 
PPB, przedstawiciele rady zakładowej 
oraz organizaic.ii pod.stawowej PZPR 
przy PPB. 
Ogółem nagrodzono premiami po ł, 3 

I 2 tys. zł, '9 przOdcwników pracy craz 
!i wyróżnionych robotników załcgf, pra~ 
cującej przy budowie „szybkOściow
ców". 

Nagrody otrzymali m. in. robotnicy 
oojlepszego w Łodz·i ze.s.'J)'Ołu ziemno. 
hetooiarSlkiego A. Włodarczyka. Zespół 
ten pra.cuje p.rzy budowie „dJ·aipacz.a 
chmur" Centrali Tekstylnej. Sam Wło
darczyk Od kilku miesięcy stale wyrabia 
od 300 dO 'oo prOc. normy. 

Nagrodzony wstał indywidualnie m •. 
in. murru:.z Pr.z:vhylskt ik:tÓr~Q ... tróJka." 

,.:pisuje się doskonale przv budmv.ie do
mów na StQkach. 
Należy zaz.nac~yć, iż wczoraj. w st.a.nie I 

~urowym wykQnczon:v z-0.stał pierwszy z . 
.,szvbkośc!<?'Wcóv( a mianowicie blQk 7.1 
u:rDczystOsc, zwI~zana z wykOńczeniem I 
pierwszych 5-cln ,,szybkOśt.iowców", 
budOr1anych systemem potokOwO-taśmo : 
wym, odbędzie się w najbliższych już 

1

1 

dniach. (at) 

Szereg zobOwią.za!i jako wyraz wdzięcz
ności i uznania dla Generalissimusa Stalina 
podjęli m. in. uczniowie Państwo'Weg0 
Liceum dm. t'=lromskiego w Kielcach 
ZMP-owcy, ucznicwie Państwowego Liceu~ 
Telekcrnunikacyjnego w Warszawie ucz
niowie Państwowego Liceum Mechlin.iczne
uego w Oleśnicy i in. 

W przededniu jedności ruch11 ludowegó 
.37 bm. ~bierze się w Warszawie Kongre;o I 2. Obrona państwa ludowego przed zalrnsa• 

ZJednoczemowy ~uchu Lud?wego, n~ któryrr: mi reakcji i cbrona władzy, sprawowanej 
d konanc zostanii; połączen~e Stronmctwa Lt przez lud pracujący, p()d przewodem klasy 
doweg~ z Polskim Stronn1:twem Ludowym robotniczej. 
W zw1ą~ku z tym ~r.zewodmczący Centralne· 3. Przebudowa ustroju Polski na pełnJ 
go Kom\tetu .Jednosc1 Ruchu Ludow.ego - ustrój sprawiedliwości społecznej. 
m~r~z.;iłe.c SeJ11;u, 'Yładysła~ Kowals~1, oma • 4. ~ratni sojusz ze Związkiem Radzie::klm 
WląJąv znaczeme ZJednoczema stronmctw lu- 1 panstwami demokracji ludowej dla zagwa
do:v~:ch oraz ph~szczyznę ideologiczną, na khi rantowania granic i niepodległości Polski 
reJ _Jedno~zy się ruch ludowy, sprecyzował oraz pokoju. 
m
8

. m •. głowne tezy programu Zjednoczonego 5. Walka 0 pokój 0 tę składowa część pr• 
/ronmctwa. Ludowego, kt'5re przedstawiają gramu maś pracują~ych. ' • 
tę następu ,1ąco: . . . Program ten uwzględnia w całości radyknl 

1. Da.lsze umocmenre soiuszu robotniczo · ne dążenia mas ludowych oraz rad k I tra 
chłopskiego. ' dycJe i dorobek ruchu ludowe.zo. Y a ne 
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łare Miasto· w Warszawie n 
w ciągu trzech lat odzysk~a 

, . 
SWO] dawny wygląd 

CIEKA WY: - Prawo polskie zezwala 
r__ zawarcie małżeństwa na odległość przez 
specjalnych pełnomocników. Pełnomocnictwo 
to powihno być udzielone przez_ n?rzeczone
g') na piśmie z podpisem posw~adczonym 
orzez notariusza, oraz z wvmkniemem osoby, 
z którą związek małżeński ma być zawatty. 

Warszawskie Stare Miasto było zaw
sze ukochaną dzielnicą nie tylko miesz
kańców Stolicy, ale także mieszkańców in 
nych miast. Rozsławiło je prozą i wier
szem wielu polskich poetów, mówią o nim 
ta1:c często karty naszej historii. Nic więc 
dziwnego, iż w planach odbudowy stolicy 
troska o „Starówkę" zajmuje poważne 
rniej~ce. 

W jesieni br. biuro architektoniczne 
Zakładu Osiedli Robotniczych przystąpi
ł<> do opracowywania planu odbudowy 
l przebudowy Starego Miasta. W związku 
z tym powstało Wiele koncepcji i projek
tów odtworzenia tej zabytkowej dzielni
cy. 

I tak np. wysunięty z05tal projekt odbu
dowy tej dzielnicy dokładnie według pla
nów z XVII i XVIII w. Inne projekty 
wskazywały na konieczność dokonania 
zmian w pierwszych planach. 

Po długich debatach zwyciężył projekt 
rekonstrukcji tylko najstarszych i najbar 
dziej wartościowych pod względem archi 
tektonicznym i urbanistycznym obiek
tów. 

Stare Miasto zostało w ciągu wieków za 
budowane chaotycznie i bezplanowo, 
przez co zatarto jego najstarsze formy. 
W czasie odgruzowywania odkrywa się 
nieustannie, nieznane dotychczas, gotyc
kie elementy budowli, piwnic i murów. 

Zewnętrzna szata staromiejskich ka
mieniczek zostanie wiernit! zachowana. 
Równocześnie z odbudową domów postę
pować będzie rekonstrukcja kościołów, 
które utrzymają pierwotną sylwetkę ,,Sta 
rówki". Z gruzów powstanie Katedra, ko 
ściół OO Augustianów i ~nne. 
- Odrębność całej dzielnicy uwypuklać 
będą stare mury obronne z okrągłym 
Barbakanem, bramami i fosą. Projekt częś 
ciowego napełnienia fosy wodą pogłębi je 
szcze wrc.żenie „obronności" naszej ,,Sta
rówki". 

O ile zewnętrzne ściany zabytkowych 
budo w li utrzymam~ będą w dawnym sty
l u, ogólny plan dzielnicy i wnętrza do
mów ulegną jednak pewnym zmianom. 
.Wąskie i ciemne pokoje, maleńkie pod
wórka są wprawdzie bardzo nastcojowe, 
ale odbiegają zbyt daleko od wymGgów 
nowoczesnego budownictwa mieszkanio
wego. 

Tego pragnął 
pomylony 

min. Forrestal 
Dziennik „New York Times" donosi, 

ze w departamencie stanu powstał wydział 
wojny psychicznej, 

W skład tego wydziału wejdą prz~dsta
wiciele ministerstwa obrony, administra
cji do spraw planu Marshalla i innych re
sortów rządowych. 

(od'Zienna nowelka ,.E:r:pressu" 

By pogodzić dawną architekturę z wy-1 Sztuki, Muzeum Starej Warszawy, Muze
godą przyszłych mieszkańców Starego urn Poczty i Archiwum Miejskie. 
Miasta, Urząd Konserwatorski postanowił Nie zapomniano także o turystach przy 
nie odbudowywać około 40 proc. domów bywających z poza Warszawy. By umożli 
niezabytkowych. Uzyskane w ten sposób wić im wypoczynek przewidziane jest u
wolne miejsca wykorzystane będą na po- ruchomienie w okolicach }tynku sal wy
większenie powierzchni po.dwórek oraz poczynkowyeh, noclegowych, poczty i o.-
założenie zieleńców i ogrodów. środków informacyjnych. 
Wnętrza domów mieszkalnych prócz 

wszelkich nowoczesnych urządzeń posia
dać będą także centralne ogrzewanie. za
silane przez wspólną ciepłownię wybudowa 
ną ria Powiślu. 

Większość uroczych kamieniczek zacho 
wa swój dawny wygląd. Zgrupowane wo 
kół rynku staromiejskie kamienice: Bary
czków, Pod Murzynkiem, Fukiera i inne, 
znów przybiorą dawny barwny wygląd, 
jaki został w naszej pamięci. Znajdą w 
nich pomieszczenie stowarzyszenia i insty
tucje naukowe jak: Związek Historyków 

Pierwszy etap odbudowy ,,Starówki" 
rozpocznie się za kilka tygodni, obejmie 
on obszar ograniczony ulicami: Swięto
jańską, Rynkiem, Nowomiejską, i Podwa
lem. Prawdopodobnie już w połowie przy 
szłego roku na tym odcinku zostanie od· 
dana do użytku część domów o kubatu
rze 250 tys. m. sześć. W 1953 r. projekto
wane jest całkowite zakończenie robót. 

Tak więc za trzy lata Stolica odzyska 
w całości swą ukochaną, piękną dzielni
cę. 

ZSRR ocalił front· zachodni 
(Dokońe%enie ze str. l-e,11 

Przygotowujemy się do natarcja, leci 
pogoda nie sprzyja tera-i naszej ofen;y . 
wie. 
Mając jednak na uwadze sytuację na· 

szych sojuszników na froncie zachodnim. 
sztab dowództwa naczelnego p011tanowił 
w wytężo!lym tempie zakończyć 1>rzygotc 
wania i bez względu na pogodę rozpoczą-: 
szerokie działania ofensywne przeciwk1 
Niemcom na całej szerok~ci frontu cen 
tralnego najdalej w drugiej połowie stycr 
nia". 

Stalin w zakończeniu tej depeszy zapewnia. 
że uczyni wszystko co możliwe, aby okazać i,K 
moc wojskom sojuszniczym. 

Co się stało dalej? 17 stycznia 19t5 
roku ChurchHI telegrafował do Stalina: 

prowadziły przede wszystkjm do tego, :h 
udarcmnUy ofensywę :r.itnOWll Niemców 
na zachodzie, której celem było zagarnię· 
cie Belgii i Alzacji i dały możliwość ar· 
miom naszych sojuszników przejść z 
kolei do ofensywy przeciwko Niemcom i 
tym samym zespolić swe operacje ofen 
sywne na zachodzie z ofensywnymi ope· 
racjami Armii Czerwonej na wschodzie. 

Wszystkie te fakty przytoczyłem nje po to. 
aby szeroko rozwodzić się na ten temat, lecz 
tylko w tym celu, aby przypomąieć panom 
krytYkom, że elementarne uczucie wdzięczno 
ści J>1>Winno byłoby wpłynąć na to, aby nif 
tylko unihli oni szkalujący.-:h słów pod adm· 
sem Związku Radzieckiego, ale i myślenia ty
mi kategoriami w stosunku do ZSRR". 

* • •* 
NOWOSADZIN JAN: Może Pan korzystać s 

bezpłatnych W)'pożyczalni książek. Polecamy 
szczególnie wypożyczalnię i czytelnię ORZZ przy 
ul. Traugutta 13. Należy pobrać stamtąd druczek, 
który następnie musi być poświadczony przn a 
kład praey, w którym jest Pan .~a11rudni°:°Y ora~ 
złuźony przez Pana w kancelant wypozyczalm. 
Czytelnia posii:da duży wybór nowości heletrystycz 
nych oraz ksiqżki treści ideologicznej i zawodo-
wej. 1 .i-~' • * • . i ,,_;_ „1 

STALA CZYTELNICZKA: Nie mołemy Pani 
nic w tej sprawie poradzić. Pros~ tlołyć odwo-
łanfe do Komisji Lokalowej, uL Legionów 10, 

* • * 
JOANNA Z. Z J,ODZI: Wydaje eię nam, is 

niespre.wiedliwie 05karża Pani swego męża. Może 
to, że jest on tak bierny w st01>u11ku do spr~ 
domowvch i że nie poświęca Pani tyle o~su ile 
by Pmtl pragnęła, jest wynikiem jego 1ntensyw: 
ne.j pracy zawodowe.i i społecznej: Proszę bye 
sprawiedliwą Pan.i Joanno. Kto wie czy zarrutr, 
jakie stawia Pani swemu mężo" i, nie s~ w~o 
rem tylko Jej egoizmu i braku odpow1ed111ego 
podejścia do jego zajęć. Radzimy s~e J?O~~ 
11>·ić z mężem, a napewno wszystko się wy1asr1i. 

Bal TPMSW 
w salach Urzędu Wojewódzkiego 

Jako ostatni etap obchodzonego w ubjegłynt 
tYgodniu „Międzynarodowego Tygodnia Stu· 
denta" odbędzie się w nadchodząc~ sobotę w 
salach Urzę:lu Wojewódzkiego wielki dorocz• 
ny bal, urządzany przez Towarzystw3 Przy• 
jaciół Młodzieży Szkól Wyższych. 

Członkowie Towarzystwa moq:ą otrzyma~ 
bilety ulgowe w seln-etariacie TPMSW (Piotr
kowska 64). Początek balu o godz. 2Z-ej. • 

„W imjeniu rządu Jego Królewskiej 
Mości, z całej duszy pragnę wyrazjć Pa· 
nu naszą wdzięczność i gratulację w 
związku z rozpoczętą przez Pana na fr01 
cie wschodnim gigantyczną ofensyw,. 

Ryż, śliwki, orzechy, migdały 

Niewątpliwie są teraz Panu znane pla· 
ny gen. Eisenhowera i wie Pan w jakjrn 
stopniu realizację ich hamowała i utrud· 
niała ofensywa Rundstaedta. 

Przekonany jestem, że na całym na· 
szym froncie będą toczyły sję niep~~erw1:: 
ne boje. Brytyjska 21 gru\1a arrnn po1 
dowództwem feldmarszałka l\'lontgomerv' 
ego rozpoezęła dziś ofensywę w rejonfo. 
położonym na uołudniu od Roermondu". 

W rozkazie Stali11a do wojsk radzieckich 
z lutego 1915 r. stwierdza się: 

„,V stycznju br. Armia Czerwona za 
dała nieJ>rzyjacielowi niebywałej siły cio•· 
na szerokości całego frontu, od Bałtyk1' 
aż po Karpaty. 
Przerwała ona na przestrzeni 1200 km 

potężne linie obron.ne Niemców, tworzo
ne przez nich w szeregu lat. W toku ofeu 
sywy Armja Czerwona działając szybko 
j umiejętnie, odrzuciła nieprzyjaciela da 
Jeko na zachód. 

Sukcesy naszej ofensywy zimowej (lo· 

Przy suto zastawionym stole 
spędzimy tegoroczne święta Bożego Harodzenia 

Na nadchodzące .święta Bożego Naro
dzenia nadejdzie do Polski znaczny trans
port artykułów kolonialnych i delikatesów 
z zagranicy. 

Wczoraj otrzymano oficjalną wiado
mość, że dla samej tylko Państwowej 
Centrali Handlowej przeznaczono następu
jącą pulę towarów: 60 ton herbaty z 
ZSRR, 50 ton herbaty z Holandii, 10 ton 
ziela angielsk~ego, 40 ton fig suszonych 
oraz 15 ton rodzynek (sułtanek) z Tiircji, 
S i pól tony. słodkich migdalów„ 1,4 tony 
u·anilii z Francji, 95 ton suszonych .mwek 
z Bvl,garii, 60 ton orzechów wloslcich z 
Rumunii, 200 ton ryżu ż Bulgarii. 

Rozdzielnik na poszczególne miasta spa 

Tak też było rzeczywiście. Byłem wzru 

rządzony będzie w tych dniach. Łódź ma 
otrzymać z tego około 10 procent. Ale to 
nie koniec. Jeszcze większe ilości artyku
łów kolonialnych na święta otrzyma „Spo 
łem". 

Cały ten transport rozprowadzony ~„ 
dzie przede wszystkim przez sklepy pań; 
stwowe PCH i PDT oraz spółdzielcze. Nid 
wiadomo tylko y; jaki sposób sprzedawa.• 
ne będą artykuły świąteczne - czy ."!/. 
wolnej sprzedaży, czy też za okazaniem le 
gitymacji związkowych lub na bony. 'Wj 
każdym bądź razie już w pierwszej deka„ 
dzie grudnia zaczniemy się zaopatrywać W. 
smakołyki, których sprowadzamy w tym 
roku znacznie więcej, niż w ubiegłym. (s)'. 

W zakładzie dla obłąl<anych 
SIZ()i!}Y tym dowod.em pamięci moich pa
cjentów. .Ja zapomniałem o tym szcze
góle, ale oni pamiętali! 

- Od trzech lat - cią.gną.ł da.lei osob
nik z patriarcha.J.ną, broną, - lect:y nas 

Przyjrzałem się bacz.niej ich ekstaty
cz,n:vm twa.rzom, ich płonącym oczom i 
zadrżałem. Zrozumiałem, że całą, salę 
l}g"arnąl tak zwa.ny „o·hłęd zbiorowy", że 
~zaleńcy ci w.vkonaja, rzeczywiście swój 
makabrycmiy pom~'sł. Chdałem roze
pchnąć ich i dopa.ść do dnwi, oni jed
nak uprzedizili mm ie. W śród głuchego 
milczenia d\vóch obłf.lkanych P'Orwało 
mnie za ramiona, a broda,ty starzec WY. 
dobył z zanadrza ostry nóż„. 

Do'J:)rze po północy kiedy, sied:z~cych 
p·rzy stole znużyła już ko~1wersacJ_a to; 
warzyska, za.ezęliśmy sobie opow1adac 
najpierw kawały o Sz1kotaoh, a 'PQtem 
o wariata.eh. 

Doktór Beroń uśmiechną.I się wów
czas i zaczął. 

'-- Skoro ·je-st mowa o wariatach, po
zwólcie, że opowiem wam zupełnie 
auteintycz.ną historię, z mojego .życia. 

Jeszcze pr.zed wojną. był.em lekairzem 
w wielkim z1aikładzie dla obłąkanych w 
IC Do moicb pacjentów odn01Siłem się 
zawsze z sercem: ,ia1ko do ofia;r najstra-sz 
li wszego :nieszczęścia. 

Niektórzy moi koledzv bY"li zdania, że 
działać na ,i.eży zawsze z męskę. energią 
i ze zdecydow.aną twardościę. tam, 
gdzie chorzy nie chcieli poddawać s·ięicb 
wpływowi. Ja· natomiast poislughvałem 
się metodą. delikatnych perswaizji i ła
godnośc·i ą. 

Metoda ta oyła oarrdzo często słusma. 
Dochodziłem dz,ięiki ll'l.iej do zaska,kują.
eych czasem wyników, a pozia tym zdo. 
byłem sobie wd·zięcziność i prizywię.z.anie 
swoich pacjentów. 

Dawali oni mi ltla każdym kroku do
wody swego przywiązania. PNynosili 
mi kwiaty zerwa;ne w smutnym ogro
dzie za .kładu, a w dzień / moich imienin 
tl!'Ochę groteskowo • w,zrus:zają.cy ch'ór 
O~)łękanych zjawiał się pN:ed dirzwiaJIDi 
mojego pokoju służbowego ~i~wają,c: 
,.Sto lat. sto I.at, inie.eh lec:zy; llliaa", , 

Wiel'\Zyłem że pozyskałem ich sympa- pan, Jest Pan nac:;zym dokto.rern i na. 
tię i tak też było na prawdę. Był·em pew :>.zym p1·zy.iacielem. Od trzech lat opie
ny, że IL ich strony nie mote mnie spot. ku.ie się pan nami .ia.k troskliwa matka. 
kać żadna zła nie·spodzia;rrka. Nie bałem Oceniliśmv pańskie st·arania o nas: i 
się nawet furiatów. wierzą.c, że rozbroj~ pakocbnJiśmy go tak. jak p,alll na to :r,a
ich dobrym słowem i sugestywnym s-po.1 sługuje! 

r.zeniem. - Kochamy pa.na wszy1'lcy! - zawo-
Pewinego przedpołudnia, w czasie ob- łali jego koledzy i otoczyli mnie cia.s-

~hodu. zja.wiłem się w zbiorowej sali nym kołem. · 
numer sześć, w której znajdowało się 
około dwudziestu chorych. Byli to na Byłem coraz bardzie.i wtz.ruszomy tą 
ogół chorzy nie niebezpieczni dla o.to- l)SO•bliwą, manifestacją, a starzec z bro
ezenia. Kolecley {Iloi na wszelki wypa- dą, ciall'ni;tł dalej. 
dek wchod'Zili tu zawsze w a-syście szp·i - Nie mamv zlota ani srebra, nie ma-
1.a,lnych posług-aczy, ja natomiast lekce- rny na\Yet pięknych kwiatów. żeby ofia· 
ważyłem sobie te środki o.słlrożności ro.wać je panu w ten piękny dzień. Po
pewny, że nie spotka mnie nic złego. o::tanowiliśmy wir;c uczcić paina w zu-
Zauważy!em zaraz na wstępie, że pełnie inny ;;posób: tak ja.k dotychczas 

twarze pensjonariuszy ·saJi są poważne, nie uczczono. jeszcze ża<lnego. i1nnego le
skupione, a w oczach ich migocą jakieś karza w tym zakładzie! 
błyski, które wzbudzUy moją czujność. - Kochamy pama - powtórzył po 

Zaraz potem przystąpił do mnie jeden chwili milczenia, zamieniwszy krótkie 
z nich, olbrzymi starzec z dlugi;i,, czar- spojrzenie z otaczającymi mnie towarzy
nę.. patriarchalną brodą, ukł01nił się nis- szami. - Chcielibyśmy więc, żeby J>O· 
ko i 'la.cizę,ł. został pan za,wsze razem z inami i wśród 

- Panie doktorze, cieszymy się, ź.e nas ..• żeby należał pan wył?cmie tylko 
przyszedł p-an do na~. przygotowaliśmy do inas'Zej sali! I dla.tego postanowiliś
bowiem dla pruna wielką. niespodziamkę. my, nas~ drogi, koch.a?Y pa.n~e do~t<: 
Czy pa,n doktór pamięta o tym, że dziś rze, zah1ć PMla. ~oćw1artowac ~ z.ie~c. 
święcimy pięknę. rocznicę. Tym sposobem kazdy z nas będzie miał 

- Jaką rocznicę? - spytałem trochę czą.steczkę pa.na. w sobie i ta część pa-
1.dziwiony. na. zostanie w nas już na zawsze.„ 
Dziś maimy si~sna.stego lipca. Rów.no ....... Tak jest! Poćwiartujemy kochanego 

trzy Jata. temu, sz.esnastego lipca roku pana i zjemy gol - krzyknęli pozostali, 
1934, przyjechał pan do nas i zacz.al tµ- otac.za.ię,c mnie jeszcze bardz·iei zwar-
taj ..Dra.«>tw.§.li.. ł.v:m pierścieniem. 

Zrozumiałem, że na nic lllie pirzyda 
się mój opór, że mu~zę 1,gin.ąć. Ale w 
ostatniej chwili przyszła mi do głO!WY, 
zbawcza myśl. 

- Moi kochimi , zac'Zekajcie jeszeze 
chwileczkę! - rzekłem spokojnie -
Muszę wam przede wszystkim powie. 
dzieć, że ten sposób ucz.cwnia mnie 
przez was je.;;;t rzeczywiście wspaniały! 
Odczuwam niebiańską radość na myśl, że 
za.stanę przez was spożyty i spocznę w 
waszych żoł~dkach na wieki wieków •.• 
Jednakże w te.i całe.i sprawr; jest jedno 
,.ale". Tylko wariat może jeść mięso 
hez soli, a wy choocie mnie zjeM ll'l.ie 
oowlonego! Nie mogę zgodzić się z tym 
w żade-n sposób! Wiecie więc oo? Sko
r.zę do kuchni i przyniosę wam talerz 
~oli. Czv nie s~dzicie moi drodzy, że to 
jest doskonały p(}mysł? 

- F0111omenalny! - ·ucieszy.U się mol 
pacjenci, roz.stęp;ują·c się przede mną. 

Spoko_i.nym krokiem, jak gd:orby ll'l.iie 
chodziło tuta.i o moj~ życie, 'J)Odsizedłem 
do drzwi. uśmiechn~łem się do ni-eh jak 
spiskowiec do ws.półspiskoweów, a po.. 
tern ... z roz.p,aczliwą sz:'łbkością zamkną
łem z.a sobą drzwi i usuwi.łem za.suw~ 
kę.„ 

~błem. ura tow a.ny„, 
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PRZY&O.DY WICKA I . WACK 

' WJCEI{: - Tymi deskami załataszj WACEK: - Zabierz się do mbotv,l 
'dziury w dachu, a ja pokryję papą... a Qn będzie rozk~zywał! I tak cierpię 

·wACEK: - A czemu właśnie ja? !już od UTodzenia, bo jestem młodszy! 
'VICEK: - Ty,lko bez głupich pytań! A sipać mi się clic.e okrop.nie! Uaaa! ... , 

2araz bierz się do roboty! Uaaa.!... 

Nar~!la w samorządzie Już od 1-go grudnia 

KO::\fL'.1\IATIZ: 
„Jed'n:vch l-0s w górę niesie, 
Innych w dół spycha nis1{{), 
A Ja mam zaw-od-0wo 
- Najwyższe stanowisko!" 

l WICEK: - ~i·c nie zrobiłeś! Ale jak: 
ty wyg-ląda,sz? Ja:k murzyn! 

I WACEK: - Nieh:y-wała historia! Jak 
pra .ginę zd1·owia! W li!ltopadzie opaliłem 
s1ę na węgiel! 

Nowy styl pracy i czujność klasowa b 8 d 
Pod p1·ze"'10dnictwem })rezydenta Mi- o 

llora -0db~rła się wczoraj !Ilarad-a pre~y- n a I a 
d ium Zarządu Miejs'kiego ze sta.rosta1:n.i · 
grodzkimi, naczelnikami wszystkich 
wydziałów samo11ządowych oraz dyrek
totami µrzedsięhiorstw miejs'kich. '' 

lki' I 
Przedmi<Jtem obrad byly zagadnienia, 

~wią.zane z dals.zym uspirawnieniem 
pracy ap.a.ratu a.drnini.stracyjnego oraz 
pJa.nv robót inrwestycyjnych w roku 

Kompletnie przebudowany „Sim81 na Pl. Wolności 
nakarmi codziennie od· 3 do 4 tysięcy łodżian 

1950. 
\Viele uwa.gi p.oŚ\\ięc-O!Ilo także nowe

mu strlowi pracy w samorządz·ie i 
wzmożeniu czujności klasowej. Proib1em 
ten omówiono na tle uchwał ostatniego 
Plenum KC PZPR. (at) 

rm·~~i 

Sprawa popularnych jadlOdajui posiada wielkie znaczenie dla świata 
pracy. T<lteż Powszechna Spółdzielnia SpOżywców w Lodzi wl~le uwagi 
poświęca temu problemowi, nie szczędzęc kosztów i starań, abv m.i.asto na
sze pokryło się jnk najg~ts:?ą siecią stOłówEk dla wszystkich. 

W chwili Obecnej PSS pxowad:zi na te1·enie Lodzi U j[,dł!>dajni, wyciają
cycb codziennie ponad 11 tys. tanich i pOzywnych pCSiłków. no -kCń~a rb. 
lic?:ba jadlOdaini wzrOśnle do 22, zaś pOsiłków - do 50 tysięcy! 

.;;ię p1·ojektuje w „Tabarinie" - hQdą; 
talice i da1nia a la carte. 
Załatwiona została o:;tatecznie rów. 

nież sprawa „Sim-u" przy Pl. WOlllllści. 
I z tvm lokalem hd1' komplikarjc. 

Gdv PSS zamierzała .i11i przy!:'tąpić do 
r-em-0ntu oka.wio >::ię, że \\·Jadze miej

Od jutro do soboty 
walka ze szc~urami 

Jak naleŻ'f wykładać trutki? 

Już w dniu 1 grudin:iia rb. otworzy swe decyzję: „Halka" zostaje prxejęta na- skie postanowiły urzi;t.dzić tu t. zw. 
podwoje dla najs·zersJZych rz.esz jeden tychmiast, a pretensje władz skarbo- podcienia, któl'e zmniejszyłyby do poło
z większych lOikalii gaisitronomiczmych w Wyoh załatwi się później. P~ede wszy. "Y powierzchnię jadlocla.ini. Pói11icj, 
ł..odzi - „Halka" przy Zbiegu une Piotr stkim bOwiem chodzi 0 to, aby lokal nie kiedy PSS już 7,god1ziła się na tę koncep 
ko"'Sk1'e1· i l\f""n1·u~1z'k1' c.1·0 zaz· :irlc" .. no, al>'.' we \"Ia~:nym Mkrc•:io 

.„ ' · "' "' · stal bezużyteozny, · lecz Oddal włeściwe · ~· ' ' 
Już ·J·utro rozpoczynamy wielką ,,woJ·nę" O perypet1'ach z t•nm l~""l"'m p1»salis'- w."lrnd-0'\\n.ła poclci,enia. Po1nicważ za' z 

' " Uł\..q . ..,. · korzyści światu pracy. "' 
ze szczurami, które stanowią istną plagę my swego c;zasu. ,,Pow>::zecbina" od raz.u powodu braku sił rchoczwh projekt Len 
lódzkich podwórz. Wykladanie trutek wy- chciała w nim urząid'zić jadłodajnię; aJe Obiady i dan.ia. popularine będą, tu wy ckazał sir: niemożliwy do ·wykona,nia -
znaczono na dnie: 24, 25 l 26 bm. w go4zi wła.dze skarbowe postawiły warunek, że dawrune od 12-ej do 5·ej po p.oł. Po za- ~pravya utkn<:ła. na martwym punkcie. 
nach wieczornych. Natomiast każdego PSS jednocz.eśnie musi przejąć zaległo- mierz.onym rem-0nde kuchnia „HaJ.ki" DOpiero Obecnie, dzięki przychylnemu 
dnia rano niezjedzone przez szczury trut- ści proatkowe popirzednich dzierżaw-

1 
będzie w stanie przv~oto'\Yać codzjennie ustosunl:Owaniu się prezydenta Minera, 

ki rzeba usuwać. ców. Sprawa p·rzew!eik,ała się. \Vreszcie około 2.000 obiadów popularnych 1 klu- udało się o.~i:{lgnąć por-Ozumienie. Pod-
Pamiętać musimy również 0 tym, aby w kierovvnictwo PSS-u powzięło słuszną. hO<Wych. Wier.wrl"f11 -- tak samo jaik to cienia urz~rlzi zarząd Miejski, przystę• 

czasie wykładania trutek trzymać w zam- puiiJc natychmiflst do Odpttwiednich 
knięciu wszelkie zwierzęta domowe. Spo- p t I. b f prac. zaś PSS otrzyma lOkal na pierw· 
życie tej trucizny grozi im bowiem śmier- or CCKO ro o a szym µiętl'Ze, dzięki czemu będzie m!lŻ• 
cią. (bk) o I d • • na wvdalnie pOwiększyć ro2,miary ja. 

O"ZVSZCZ""·n1·e Łodzi W8 ygO Ule IJO rem011Cif: 1 ~~:~~~~; 0~~:cn!~i~s~~~f~~szy~:~:;~:; 
9.1 U • • • • otrzYmail-J lokale z.as'tępcze, a schody 

z mętów społecznych ściany odswteżenych mieszka n pokryły się grzybem I ':'ewnetrZine połączą 'Parter z górą. Io-. 

.. Wła~ze w dalszy~ cią_gu przep_rowad,za- Kiedy w maJ'u rb. przv.s-+"nńono do re- Kaif.a,gza, prosz<>,c o uu•za-lęd.nienie w kalu. 
Ją ,a CJ~ oc~szc~ama rmas a z ze ra ow, mo11.1tu ,czworoboku domów miesZlkal- kosztoT~<Bac~ tych dodatkowych m·ac. 3 d-0 4 tysięcy PO'>ilków, stanie się wię<: k t b k "'et'"• I .,, n ~ „Sim" będzie w.nlawał codz1ien1nie o-cl 

włoczęgow i męto_w. społecznych,. nych przy ul. Jaracza 37, miesz:kańcy Ale dzie,j<> się tam i inne, nieco ,,dtZi\Y· 
p d t t bł kt db ł .,. najwi~kszą. jadłoda,inią. w mieście. Po. 

o czas os a meJ o awy, ora o Y a tej poc.:es.ii ucieszyli s~ę niewY'IIlownie. ne" rzeczy. rlobnie iak „llal'lrn." będzie miał półre-
się w ubiegłą sobotę i niedziel-;, zatrzyma- I Nie n~,z-~·puszcz.a.li. 1·ean.ak, że. remoot Częs~c· mi·eszi''a11• „,..,l'-·on' czr..no .i·uz' ()ko- h t b 

k ł , ( ) ,... - i~ n J '-" preze.nt ao·jny r ai·akter - Ot\\·ar Y Q• 
no 0 0 0 100 osob. se I ten dostarczy im szyib'ko wfolu kropo- ło 2 tygodni temu. .Tak jecl:nak stwier- ,Jzie oo godz. 12-ei w no·cy. 

Beee I Beeeel 

Koza w 11kozie11 

tęskni zą wolnośdą 
Do 11 komisariatu M. O. (Biegańskiego 19) 

przyprowadzono w niedzielę zabłąkaną kozę. 
Prawy właściciel może ją odebrać po poda· 

niu znaków szczególnYch. 
t 

Witaminy H!e.: 

tów. dziliśmy nia miejscu, śC'iany ich już te-
Zarzę.d Nieiruichomo.ści p.owieiizyl pro- raiz pokryły się grzybem. Obfitują, one 

watlz.enie robót MPB, sporządzając rów- w ta.kie ilości splyw.ającei wody, że pod 
-nież koszitorys. PrzyipuszciZlalnie oględzi.i oknami bez prze~·w:v tl'r.eha tezymać 
ny domów nie były zupełnie dokładne, miskę. 
gdyż oo chwila wylania się ()lboonie ko
niec-z,nosc przeprowa dzeinia dodatko
wych robót w miesizkanoiach, których 
kosiztorv&em inie objęto. Tu pęka ścia
na, tarń wali się 'P'iec, gdzie indziej su
fit itd. 

Przy każdym z tych wypad'ków }Qka
torzy musz:). chod1z1ić od Ann'a.SZi:l. do 

Urządzenia hydrotechnicz,ne wykona
no w równie partacki >::;p.o,sób - już na 
drugi dt:deń po 7,ało±eniu rur WQdocią
gmvych w ubikacji, podłoga tejże od 10 
clnń imituje małe jeziorko. 
Sprawą tą. p·owinuy się zająć odpo-

wiednie czynniki! (sk) 

Kupiec w sklepie namawia klienta: 
- K~p pan ~ę ,torebkę ... Jest bardzo ład· Chorzy z uro '•nlo" w opalach 

na... I cena wyJątKowa . .. li I 
- Ale nie mam pieniędzy... c 1· I 
- Jeszcze pan znajdzie te kilka tysięc-y e I Sł s m a n złoty.eh ... Mógłby ją pan kupić dla osoby, któ- z ar n y y u 

rą pen kocha... ( 
_ To jest wykluczone! - tłumaczy klient. K k • b h I • i • ... w 

- Mnie nie wolna kochać ... Ja jestem żona- onse W8DCJ8 WO ee UC y a1ącyc I SICł Ou pracy 
' ty.„ 

w 
* • * Ubezpieczial1nia SpołecZ'nia w Lodzi czanycb. Symulanci po otrzymaniu 

Królik :twraca się do ZaJączka: .r,wróciła się do wszystkich z.akładów zwol•nienfa. z pracy z powodu rzekomej 

Dom z.ostainie natychmiast ska,nalizo
wany otrzyma wodę i inne konieczne 
lWZGtclzenia. Garaże rnstarn~ wylwrzy. 
;:;tnne na pO\vię.kszenie kuchni. Remont 
potrwa około 3-4 mie,..:ięcy. OtwaJ"Cia 
,.Simu" nalrżv sig sp-Od.ziewać w maTcu 
lub kv;·ietniu. 

Niezależnie od t~-ch dużych lokali PSS 
uruchamia w dalszym cię.gu m.niej.sze. 
W uhi€głą. niedzielę >01dda11y został do 
użytku bar-pf!Szłeciarnia przy ul. Na· 
W'rot 53, jutro w czwartek na<:tą.ip.i 
otwarcie jadłOdajni przy ul. Połudcnio„ 
wcj 13. W nastQpncj koldno8ci PSS 
nrucho.rni ,iadloclainie w l:?kalu przy ul. 
W~°łłcZańSkiei 131 i przy Pl. Reymotnta 1 
w dawnym barze „PCd ~łOńcem" itd. 

Po rlługim oluesie „zastoju" na tym: 
tak ... rn.żnrm odcinku. ł,ódź doczekała 
c::ię nare:Fcie szeregu nowych i pożytecz 
nyrh placówek z•biorowego żywie~ 
!lia! (o) 

- Gdzie pan był wczoraj wieczorem?... pracy w naszyim mi.eście ze specjalnym rhorob:v. zamawiają. l·eki, ale ich nie 
- W teatrze... pismem, ZWTacają.c w nim U'W1agę na odbierają,. · Postęp-o-·wanie to winno być z~c'-'a~pftw~n·1a n~ arypę 
- Dużo było osób? pewne z1·awisko, noszą.ce cechy szkod- bezwzględnie Z\Ya.kzane zarówno przez .s ~~ ~Tl'l V ft) tł i& . 

Gdzl'e? Na scen1e czy na widowni? ... - · ··· * .- • * nictwa gQs·podarczego. zakłady p.raey, jak i Związlci Zawodowe. na~eiy bezwz!ędnie zglaszać 
Ciumciukiewicz udał się do lekarza, któi·y Chod·d mianowicie o to, że w apte. Aby pomóc pracodawcom i zwią,zkom 

zbadał go i orzekł: kach ubezpieczalni pozostaje stale sto. w zwalcza,niu tej p.lagi, Ub02pieczalnia \Vobec wzmagającej się ostatnio liczbYj 
- No, na razie musimy zaczekać„. Moż- sunkOwo dnźa iIOść nieOdbieranych li'Ostanowiła sporz~clzać imienne wyka- za.chorowań na grypę, władze zdrowia 

liwe, że l;>ędzie kof1icczny zabieg .chirurgicz- urzez ubeZpieczOnvch lekarstw. zy ubezpieczonych, którzy J.tObierając za. przypominają, że wszyscy lekarze obowią.
n;v. W kazdym !a~1e, gdyb:r ope~ac_Ja była ko- Jest to marnotraiwstwo mienia s:po- ~iłki cbOrObOwe nie odbierflj(\ leków z zani są zgłaszać stwienlzone przez niell 
n.1~;~na, czy m1ałoy pan srmlk1, zeby zapla· lec~nogo, PoOnieważ ina p.rzyigot-0wanie &ptek. W\·kazv te przesyłane b~dą do przypadki zachorowań lub zgonów na tę 

ci~. A gdybYm nie posiadał odpowiednich ~ycl~ leków _tra~i _się wie
0
1e

0
kos.ztó".'. i ro- ORZZ i do rad zakładowych celem wy- chorob~. 

środków, czy wtedy operacja też bylaby po- noc17ny. ZJaW1Slko to p z sta1e n.iewąt; cią..emięcia Qclpowiedn~rh . k_onsekwenc.ii Winni nieprzestrzegania tego zarządze· 
• trzebna? ..... - odparł pytaniem Ciumciukie· ł.)Uwie w zwiQZku z faktami symulacji w stosunku do osób, fJ,gurUJacYCIJ. w w:x nia podlegają kar2e aresztu do 3 miesięct, 

:wicz. ., chOrób J>l'ZAZ :DO&ZcZeaólnvclt uheznie. k.a7,a.ch. . &:cisl .'. i grzy_wn;i: do 150 tys. zł, 

• 
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!I t y f\lasi przodownicy 
,!!!_!_1!,!!,!lłllllłlłllll•tllllllllll11UłUUltUłł1111UUłllllUIUUlłl1f Rek or :e le t rekordem 

...... 

Z rywaHz~cji śl;ąsko-łód~kie~ z~tWycięsko na lt9az~e wyszła Lóiłź. 
K;Jka tdÓVtJ \i.11 obronie s1-1ekaera zawodó\v pływackich 

N a l:'r' at oclbyt.v·c:1 1).st1 t ni o w L(;•J j f ezasem 5.10,3 usta n owiła wobec śląski ej 
zawodow pływarkirh z„,·i::v~'lrn\Yiec --1 1\ iclowni no•\Y rekord Polski. 
Ogni\yo (\Yanz.aY:al, 0!1 zymali~my ni'l;r · Jakież zdurnienie musialo cgarn.r,lć 
!,ul p1·~·u„~n ŁOZPJ.. kt<ln·, !lll\\:i:nuj::i.c nazajuti·z ply\\aków śll;l.!"kich, gdy po 
do u-.;l:J.1\.nc.!:!'o prz3z s·dnf~lę ZY'IQ7.ko:.v- pi-zcjr?.rnin ronieclziall\<l\H'i pra-;y spor
·~ ~O\\ cg-o reko'.·lł,u ~-0lsl;1, pon1:.;?;i_ ron: towu.i stwiertl7ili, Ż\? rckOrd ich nic jest 
:nez spra1Y? C··ig.osow pra::;y kn>.JOWC.1 rekOrdcm, że µr:T.estał n:iL'l być w :.:a:-3l!iu :ia temat .111.nvnctwa lórtzkicgo ,\.rtYlrnł swych na~c-11:-In, Jw w trakcie zawodów 
,im, por1a J~nw. fHrrJ.\. . . . Zwiazko\yirr - Og·11i wo c71"Sy zarówna 

\V uh. :1ierhelę o .ierlnr.1 ~··<Ltlllf' ~Hl· s1fafotv łó:.i1.Zli.Irj j<-lt i O;juiwa S.l). lepsze 
by.wały ,..:;r, 7.:t \\'{)ft'.' p~y,,·arlue w rh:,or.h l>d wyniku uiyskAn:.l;!o 1nzcz sztafevG) 
m1a_stach Po:l.-;lrn·h _c-rl!Pglvl'!1 o·d ~1r~_h1_e stnH. A '.~Rtym w rc:'.ultacie tak na\1 ią
o k1 1Jrn.;;c,t k_11onwtruw. \V Zi~l>nu m_~·"J- rnnei ko11kurem:ii ś!:i<:ko-łódzkiei re
~co•vv Gorn1 k v;alez:·J z _k11 tow i~k~ ~,in- kCrdem Fc>.I~ki jest ir1lnai;: wynik· 5,'..:~.~ 

Popularnego racjonalizatot"a. Pafo;b'- Fa- · ~. a_ u na" w Ło!l z1 Z\\'lę.7kow1er·-Zry\1· uzyskimy pl'Z(!Z: łńd:Zl1:tel}!l zwia:<k!lw~a. 
bryki im. J. Strzelczyka zasta;emy przy ma- . pode1m<lwał \Ya1-:-;zaw>'kie Ogniw{). Zryw. · 
sz3:nie, gdy przeprowadza on próbę sweg\l Tak sic z;lo:~vlo. że tu i tam z2a e!;;o- Nawi<>_zu.J."C 1'eszczc cło za\vo:'o''\' ł\i'i•i t. 
na1nowszego pomysłu. .,. ..,. u • 

_ Od kiedy pracuje Pan w swoim zawo· wano reka-rd I><llsti w szfafec?.e 4J'l1001 kich podkreślić HR.leży o·berność na uirh 
dzie? m. stylem Zmknnym. S:'.tafeta Stali po- przed~tawiciela ;;;portoll"e.i pra~y wnr-

- Od l!l37 roku. Już wtedy jako wykwa- prawiła <:\yój do-t~·c!ww.,.-n"·y \Yynik i .~7U \\'S;k icj. Sympntyezncm u temu ~lrnd-
lifiko\Yany tokarz staną!cm przy warszta- ..,,.,., •::=:••?r„'1l<3'z:i.m~==-"="""""~™~-=-u•n••0••::0:~-.0=·=-"'~ 

cie. Ale. praca przed wojną, a dziś, to wiei U§ :I . m ~ • l' 
111 ~ "!.~ ,~ d. „ 

ka różnica. Najlepszym tei;o dowo:łem jc.>t \'fwie~K'e s;~!~~iO [ .. ~1~·.'~m'~\f ,Qu'~~iłlf" ;a 
to, że wtedy ani nie pomyślałem 0 tym, by ~ ,}J \ IHI fl:a J ·~ J\1' ~Il! - ~ 
drogą pomysłowości usprawnić swoją pracę, U k I b I. d b 
by zwiększyć pro:łukcję, slowem by pro:lu- roczysłcść u CW':J z o~azji z a ycia m:strzcs1wa Polski 
kowa. ć i leviej i więcej i os1.czędnie1'! z ol:,~z J· 1• ?;-'. c'•y,;.~ 111 ,_·"-·t-. „0~·,,·a 1>11 Jo',-. 1• p,„,~z d 'ł · d • · t • ·". ., ~ ·'" .. - . ' --- Zl. ze z 01.lYC!" zaszc'.ly t:~"!."0 tyt:1rn przez 

- Jakie są Pana projektv na przyszłość? d1uż,_•n"_• p'.• J' ',a1.·c; ',•a_ .,-:,„,„_ .. 1_·a" _ ,,"'''ł_a" , ,•,1·.- ,,, 1"łk G d .. „ · t ., · h ·· ~ _, . ",_u "'' . ,.. . arzy,„ war n J<'3 WJ:1 1,:;•cm armmHJ· 
- _P:zcde wszy<>tkim U5?raw~ienie ~zia- ko~1•ska zar~<.'1i:rnwda uro ·7ysty w· rczi}r, ;n r.q w>polpracy za -za-lu Zoz~s":enia, kierowni-

łalnc~;<::1 naszeJ!:o Klubu Rac1onal1zatorsk1ego. ktory pnyby]i m. i-J. ::lel~P.:ut Zw·z. G;. z;;; ctwa i z:iwodników Taka W:l!JÓi;>;:-aca wyd -lla 
Pragnę bowiem. aby ani je.lna słuszna myśl ,,Gw::1"lh:" ~·:c Mined>;, 'l:<":cd-;~~wi'.!:el GU!{F rewlat;Jty nie tYl!rn na o'l·hku s;:>o!t11, ale w 
nowatorska nie została znrnrr..owan:i, aby - p!';_ ('71rn;'.,;, nnc:J >tawi-'r]o J>'.F,i'~·; d7.ie1ziaie wy~'iowan!a H!?•~W!'P:'l. Imic:tiem 
każdy. z moich ~olegów ! towarzyszv ?1i~ł; WU~{F, O':zz, 7,v··ąz~tw f'1)ff:-to•\"·~h. 1nby mhtrzcwskiej dru~:ynv „Gwardii" n~ze;-nawia! 
";~z~lkie, war~mk1 pracy me tylko wydainci. zari:ą 'l kr;.: 1rnw1!{iei „_(~w:i. r dii" :i; \};.e;:~"em jQj kapitan - Jurowi·::. · 
a.e 1 tworcze]. płk. Dud~ na C:<!:!e. k:~··own:·:+wo i .l;nvo:lrri- Pił!rnrze mistr::ow.>k i~i ,:ruiyl'.y ob.J.arow?-
P.łtir.liitH.-&fiiM '*E*&alWt!!iWMiWi r:y.· ni ZO';t:!H PT7<.'7. z~n·ząd G~P,•r!ly „.Gwar:lii' 
TE /IT ff I' Zaga3:::j~c uro ~:r.y~tu:§ć, p:k. D1;:h sh i ~1-. i przez zarząd kl uhu crnny:ni up:;mln'.,~mi. 

Im. Stefana Jaracza - godz. 15 - „MA· !?'!.... C'Jj ~n ~'ł • „ ~ 
RIA STUART'· WszystkieT bilety ,;.vyprzeda· ~~młi@!~/~łf ~W 6k~~::.~~fa ze~~l~t1F K) ilJi;r~~e 
ne. Godz. 18.uO „WlśNIOWY SAD . ~ł ~ .,.J rl 

N1>wy - godz. ll:U5 - „B~YGADA SZL!· . Prz.e_pd~km:r. v.1 ~~owni~ •:t ·.~t:er~iv" zachur;ca ~':ł s~ę popin:m'1i 
FIERZA K.\RHANA". ; \V sali „LuccN,;v" ~' Praihe otllJyl !'iQ l <; „Luccny" Pl!llli~·z1HJ;;ci. · 

Pows_zechny - „ROZBI~KI" - god:. l!l 15

1

1 JX>Ż Cf11al'.nv w.'·.:;tcp ekiP> .. g-i1~1.11~::-t> kc':"· I \V prze11l Ó\\ it·11iu p·ożegnalnym sekr. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU - ra.dz1eck1eh ktora z okaZJi :\Ile"i~ca Po.· ~en. C7 erho'.itowarkiego „Sokoł?." -

gid:i:. 19.15 głębi0nia Prz.vjaźni Czeehoslowadrn- Spirk \\'yrnził podzickowanie ekipie ra-
. „OSA'~ -- „WZYWA WAS TAJMYR" - Radzieckie.i dała w kilku miastach Cze- czieekie.i. z.a ich wr~tępy w CSR, które> 

g.•dz. lfł_,)o. __ eho!:dowarji szereg _p oka_zów gimnastycz ·p1'Zy('zyuily .<:ię do poznania osię,gnięć 

ADRIA - Uzi«ci kpt. Granti> - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Arinka - 16 18.ZO, 21. 
BAJKA - Pocałunek na stadiooie - godz. l!l, 20. 
GDYNI:\ - Aktu~lnośd Nr 49. 
HEL - Wyspa skarbów - 16, 18, ':W. 
l\IUZA - świat się śmieje - U!, 20. 
POLONIA - Gdzieś w Europie - 16, 18.30. 

21. 
PRZEDWIOśNIE - S!!d honorowy - godz. 16, 

18. 20. 
FOBOTNIK - śpiewak nieznany - 16 30, 

18.30, 20.30. 
[\.OMA - Diabelska Grań - 16, 1\l, 20. 
RF.KORD - As wywiadu - 16, - t;yrnfoni2 

~astoralna - 18, 20. 
STYLOWY - Synowie - 16, Ul, 20. 
~WIT - Kino nieczynne z Pc•Wudu remontu 
TĘ:CZA - Milcząca barykrda - 17, 19, 21. 

' TATR\' - Spotkanie - 16, 18. 20. 
WISŁA - Arinka - 15.30, 18. 20 .30. 
WŁÓKNIAUZ - All Baba ~ 40 rozbS; ."l:ków 

- 16.30, 18.30, 20.30, 
WOLNOść - Milcząca barykada - 16, 1~, 

1ych. Efektowne 1 >:to.i:;tre na ha.nlw :::por1u ra!lz·iN·kir% i do cl;:!sze.~G po
wy~okim P·Oo~iomie ćwiczenia wzhurlzi- ~lę·hieDia prz.r.iai•ni. mii;it.!zy obu kraja
ły zachwyt, 'IVypelnia.i ą.cej ;;izo:elnie p,a- mi. 

Poz~~ań, · ra ów i Katt,cwice 
ujrzą reprezentac)';n-y zespół zapaśników C:l'.EcbosUowacji 

W pocz:}tltach przyszłego miesiąca zannb(- kareszcie spcfa:mre CzcchoJłowa'.:ja - Rumu 
cy czechosłowaccy rozegnją dwa spotk:rni:i nia. 
międzYpaństwowe: 4 grurlnia - oJbę:lz!c się W Pr.13~e, oprócz meczu międzypań>twowio-
w Poznaniu mecz Polska .....:... Czechosłowacja, 

1 
go, Czecho.;łowz.:y ro;:egruh1. i·csz:zc d,~~a 

a 1 grmhia - hdzie rrJr.~'l rnfoisce w Bu. • 
s1rnt!i::m!a, jako reprcze:ttacja Pragi: 6 gru!l-

Dwa mecze w §zwec~i 
1"ozegr~ boke: uwa repre:i.en. 

tacja CSR 
Na międzypaństwowe spot!:a·1ie ze Szwecj:~ 

wyjedzie clo Sziokho'Lu u ekipa, zJo,'.1>na z 
13-tu hokei3tćw czechos'.ow?.dt:~h. W sklau 
ekipy wchodzą: Houzek, Bubnik, Hajny, Jirka, 
Ko:rnpasek, Kobranow, Maceli3, Ncmcc, Pi
cha, Ro?:inck, Stocl;. Trousllek, Zatir:>:i.;;'.o•. 

nia - w !\rakawic i w dwa dni później - w 
Katowi:::<ch. 

Drużynę reprczentacyj1q <i!a:towić będą na
.;;tępui„:y zawodnicy: STI~ADAL, SNITA, 
TlJHY, MESZES, ZABRANSKY, HERDA, 
DULAVA. KVACEK i VASATKO. Wraz z 
ekipą, której kierownikiem będzie Herda, przy 
jedzie sędzia Dvorak. 

20. 
ZACHJ:;TA - Spotkanie nad Łab~ 

Hokeiści c::echo::;!owa::cy r!J?:<'!':rają w Sztok 
16.30, holmie dwa mecze ze Szwccjl}: 9 i 11 grud· 

W meczu z Rumunią C?:echnsłowację bę'.I~ 
reprezentowali: KRONEWETTER, SVAROV
SY.Y, KURZ, STIKA, onEHNAL, OURED
N.lK, HERDA. HAMPL, Rl:ZICil:A. Sę:lzią. 
tego spotkania ze strony czechosłowackiej oę 

inl_ld dziennikarz.owi nie podobał się 
::pen.ker i.aw-0dów, bo zarzu.ca mu w 
~pi;awozdaniu rzelrnrnc ro1hud ":.a.11ie lo
kalnych ambie.ii publkz11ości, a 1ia. mar. 
g-inesie sprawozdania ·~aznat·zył:.„ -No, 
ale c-0 robić. ł.óuź n.a ogól ·nie ma 
o:.zczęśc:ia do speakerów. 

Ze swej str-ony muszę clouar, żr Łódź 
miała do tci pory je•"Zf' ZC mnie.ko: e szcz~ 
ścic„. do prasy \Ya1·scawskicj. Spea:ker 
na :unvorlach pły·wnckfrh nic J::<Jwinien 
p!'Zecicż i nie może og-ranirzać się do 
podawania suchych ",·ników i dlatego 
je.;;;teśmy zadowoleni właśnie z t?.ikich 
speal\Prów, którzy stai·ail}. sii;> o na\'1·ią_,-
1a.n ie jak najżyw,1ze<w kontaktu z wi
d ownif,l, inf-Ormuja ii:i §ciś!e, rzecz.ow·:> 
1 cbszernic, uorllueślaj~c \\'Szelkie mo
mr•nty :>awoclów zaslu12·ują.re na m•vagę. 
Gil\·by tego spe.aker ,nie rzynił. roln jego 
liytahv tak szly\Yna i ."11.1eha jak nielicz. 
ne sprrnrozda.nia 7. pownimrch imprez 
pły·wackieh rnmie<:zcuinych, jakhy od 
!licrlH'f!·llia. w prasie spo1·towei, czr:;~mi 
nawet odrazu hurtem za kilka tygodni 
11araz. 

Nn przrkh;d „Sport'' do dnia d zis•ie.i
;;;zego nie zauważył, że przed czterema 
t.1·gotłniami cdbyly· się w Łodzi między
•'1 k1·nawP zawoctv ply•varkie Łódź -
Ślą.sk. Wiec .ieśli o·g-ól:nopolska prasai 
sportown nie śpie."ZY się z popularyza... 
e.ia .;;portu plv\.vac:kir:go, ni ec hże nie bie"' 
n:e te~n za zlp speakf.'rowi, któr€go do
hrzf.' p·ojętnn olJOwięzkiem jest przyczy 
nienie się do ro7burlzenia nrnr.ic.ii lokal 
nei i pozyskania n·o wych zwolenników 
p}vwiv1in. Na pewno nie małą. zasługę 
p01D7-vł \\'la.:.nie łódzki .s:pealrnr przy 
11„łaJJ-vwieniu n{)weg-0 rel.H1rrlu Polski. 

rn.nr. T. Leśn.iews·kł 

()statnie 111ecze 
o m · strzostwo klasy B 

W uh. niedzielę zasadnic~o zakoi't::zyły się 
rozgrywki pierwszej kolei!il spotkań o mi
strzo·two łódzkiej kbsy B w piłce nożnej. W 
d;il:nym ciągu odbędą się tylko zaległe sp'.>t• 
kania, o ile pozwolą na to warunki atmosfo
ryczne. Padły następujące wyniki: 

Gwa1·dia - Legia 3:1, Ognisko - Naprzód 
4:2, DKS (AJeksandró1r) - Arco 7:8, Budo•Y 
lani - O:;niwo- 4:\l, Włókniarz (Pabianice) 
- Bawełna 2:0 i Knlejarz (S!derniewice) -
W!ókniarz (Zd. Wola) 4:4. Oto tabela: 
l. Włóknin rz Pabia'lice 11 17 3·i :15 
2. DKS Aleksandrów 11 16 49:22 
3. Kolejarz S:det·niewi~e 11 16 35 :~2 
4. W~ólmiarz Zd. Wola 11 15 37:1G 
5. Bmłowiani 11 15 :U:l3 
fi. Onisl<o 10 l 2 3il :17 
7. Gwardia 10 10 14:20 
8. Arco 9 7 16:21 
9. Naprzó:l 10 5 19:'.ll 

10. Legia 11 5 15 :3G 
11. Ra wełna 10 5 14 :H 
12. Ogniwo 11 3 12 :46 

W najbliższą nie~7ie1ę o:lbędą się dwa za
ległe spotkania: BA WEł,N A - GWARDIA 
i ARCO - NAPRZóD. Po.,,nstanfo poza tym 
~eszcze mecz ARCO - OGNISKO. •. „ ...... **° ..... „~ •• ~„··~·~„ .. „ 
ZAGUBIONO „palcówkę", legitymi:.cję zw. 
zawodowego. Raczkowski Czesław, żytnia 5. 

~1111111m=u111111!11111„mllllBl„„m:l„lllClllm ... ml'JUWWE·~·llDi'!!JRlllm!l:l2'!!l:JllilllllSllllll!i:'.l~!llllB!Z!l!IUlill!Zl:!:lm!'4!lll!ll'llUEC5±~.---M-El!~lll!ll!~mmlli!illK"'""Dllrmlll~llflllllm~ma~~~;;zi;:~!ftll!JDlll!llll~~~mi.~~~~~;;.;;;;;~~.;.;;;;~0&~~~~ - -~- --·~----- V..'r'W'• 7MfffF!t4~~.,--z:1emnuQriiił"Pe \ &ffil01W '•*''łb:iri'± H*'1 
18,30, 20,30. dz:e Straad. J nia. 

I 
Gdy wracał do domu, do swego kawaler - Albo jest sprytny i maskuje sicr prze 

skiego pokoiku, myślał z prawdziwym za de mną, albo Krysię czeka rozczarowanie 
dowoleniem o ~ pi;:dzonym wieczorze. - zlękła się. 

Krysia wbicgb zaaferowana do kw:lni. To pierwsze niepowodzenie Krrsi mo-
- No, powiedz teraz mamcczko, jak globy ją złamać i zaprowadzić na ma:-ow 

ci się podobał? ce. Trzeba tak pokierować wypadkami, 
Monika zmywała filiżanki. by Kulesza był z nią jak najczęściej bez 

34) - Trudno, widzisz, wydawać sąJ 0 Świadk6w. By miał czas ulec jej urokowi. 
laemmm•mi!D ___ mlla ___ :maz1B•l'l!l~L"l!WWWl!f:1llliimE'illi9!!l!iiu~•!i::nn&Flilill'1!"ll'Jl:IG:ił człowieku, nie poznawszy go należycie.. Po dłuższym obcowaniu z KrJnią, nie po-

Al k · k ) dobna nie zakochać się w niej, mr5lah z 
- Ach, Boże, kiedyż się wreszcie ta Bardzo! I proszę cię, zr6b wszystko dia - e ta , na pierwszy rzut o · ai / 

hryndza skończy! - rzuciła nienawistnie mnie, żeby wyni6sł z tej wizyty j.:ik eaj- - Na pierwszy rzut oka robi wrażenie macierzynską wprost czułością. 
Krysia. - Przebierz się szybko w j.1.i-;ąŚ lepsze wrażenie. człowieka poważnego. Tymczasem Kulesza nie szukał bynaj-. 
elegantszą suknię i przychodź zarar. do Mimo to, Monika się nie przebra:a, bo - A wiJzisz, i ja tak myślałam. Po- mniej samotnych spotka11 z Krysią. P!'?y-
nas. Nie frzcba, żeby się domyślił, iż na·· uważała to za niepotrzebne. Zdjęła tylko wiem ci, numusiu, że on jest na,vet za chodził często do ogr6dka Moniki, nie za 
wet nie mamy służącej. ·kuchenny fartuch j przygładziła niecCI wło bardzo pov.·ażny. I jakby ciągle n2.~llmu- powiedziawszy się nawet uprzednio. Iry-

Monika podniosła stanowczo głowę. sy. „Przyjęcie", mimo obaw K.rysi, udało :-zony. Zanim co powie, głęboko się n;<rny· towało to Krysię do najwyższego stopnia, 
- Uważam, iż rozsądniej będzie, gdy się. Kulesza wypił mn6stwo czarnd k::.wy ~la, a już komplementu od nicg:) -kpro- kt6ra musiała teraz wieczory spędzać w 

pan Kulesza zorientuje się odrazu w na- i zjadł kilka ciastek. · sić sit( niepodobna. domu. Na wszelki wypadek. 
szych warunkach materialnych. · Chociaż Krysia paplała po swojemu, o- Monika pochyliła głowę nad misk'l· My Często się zdarzało, że Kulesza ni~ 

- Ależ to może go zrazić. powiadając jakieś humorystyczne hi,coryj ślała, iż nawet, pominąwszy sztywr.ość chciał w og6le wchodzić do domu. Siady-
- Jeżeli ma to go zrazić, niech to si~ ki, Kulesza wkr6tce tak poprowadził roz- pierwszej wizyty, Ku!esza był bardzo ofi- wał na ławeczce „ojca" i przyglądał si~ 

stanie jak najprędzej. mowę, iż i Monika wzięta w niej ud7;ał. cjalny. Nie zauważyła ani jednego spoi- dłubaniu Moniki przy zagonkach. Jego 
Krysia spojrnla na nią wystraszona. Patrzył na nią z coraz większym zaintcre- rzenia. (a obserwowała go bacznie), l· tó- przychodzenie do nich w;yglądało na zwy, 
- A!..:ż, marr-'.lsiu, to pierwszy mój p0- sowaniem. Ostrożna w wydawaniu sąc16w re by zdradzało jego zainteresowani<.: się kły spacer po parku. 

ważny konkurent! i opinii, miala zdrowy sąd na wiele s:1ro.w Krysią. Nie chciała martwić Krysi i ll:.: Przynajmniej chodziło mu o to, by tali 
- Jeżeli nasze ub6stwo ma go do (iebi-:: i zagadnień. I co najwięcej uderzy la Ku- powiedziała jej o tych swoich spo:;trzeże- to zrozumiały i przestały krępować si~ 

zniechęcić, to znaczy, że jest to cziowi·~k leszę, to jej nadzwyczajne wyrozum:cnic niach. Z tego, co dotychczas słys?41a o jego wizytami. Krysia po raz plerw:;zy 
bez wartości. dla ludzkich błęd6w. Na takie wyrozumie Kuleszy, wyrobiła sobie zdanie, iż Kule- rzuła się zepchnięta na dalszy pfa:n, a 'V. 

- Mamusiu kochana - Krysia ude-, nie zdobywają się jedynie ludzie alb'J bar sza jest w Krysi zakochany. A tymczasem dodatku nie wiedziała nawet, z jaki.:go 
rzyła w czuły ton, obejmując Monikę. - dzo dobrzy, albo ci, kt6rzy sami wiele jego zachowanie bynajmniej nie wskazy- powodu. 1 

Mnie bardzo na nim zależy. Rozumiesz? przeszli. A przecież nie była stara, mdlał. wało na to. (D. c. n.) · 
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